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K r a k ó w  1 9  c z e r w c a .
Kiedy jenerał Pierce prezydent Stanów 

Zjednoczonych przyjmował ojca Vizila posła 
Walkerowskiego z Nikaraguy, wbreiy pro- 
testacyi p. Marcoletta posła dawniejszego 
rzą,du tej rzeczypospolitej przy gabinecie 
washingtońskim, a z przyjęcia tego tłóma- 
czy ł się kongresowi w mesażu, gdzie „fakt 
dokonany" stawiał jako najwyższą i jedyną 
zasadę uznania obcych rządów przez rząd 
Stanów Zjednoczonych 5 czytaliśmy w nie­
których dziennikach ostre krytyki wywołane 
oburzeniem na zasadę z naiwną szczerością 
przez pana Pierce wyrzeczoną. Oburzenia 
tego podzielać nie było podobna: nie dla 
tego aby zasadę dokonanego faktu godziło 
się stawiać wyżej niż prawo, ale dla tego, 
że innej zasady po prezydencie amerykań­
skim spodziewać się nie można. Stany Zje­
dnoczone nie były  nigdy narodem, urodziły 
się państwem. Urodziły się nawet w chwili, 
kiedy Europa korząc się przed faktem do­
konanym uznawała takowy za zasadę. T ra -  
dycye Stanów Zjednoczonych wyżej nie się­
gają. W  teoryi państwa fakt dokonany musi 
być zasadą, ltzeczona dzienniki jak się zdaje, 
spuściły to z uwagi. Pytały  s ię : coby zrobił 
gabinet washingtoński, gdyby się udało woj­
sku k r a j u  Kosta Rika pobić W alkera i przy­
wrócić rząd dawniejszy w Nikaraguy? Od­
powiedź bardzo prosta: uznałyby rząd da­
wniejszy jako rząd de facto. Czyż mało 
zmian podobnych widział z nas każdy w E u ­
ropie? Czemże inneni, Cesarstwo, Restaura­
c ja ,  L. Filip, Rzeczpospolita Prezydentura 
i nowe Cesarstwo we Franeyi?.. . Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych wypowiedział 
zasadę bez ogródki i nic więcej. Mógł’ to 
uczynić, bo Stany Zjednoczone nie potrze­
bowały się na przeszłość oglądać: nie zna­
ły  one nigdy innej polityki tylko prócz po­
lityki faktów dokonanych— nie uznają też 
innej i dzisiaj.

W  polityce tej pozostaje zawsze pytanie 
nader ważne, czy fakt jest dokonany; pozo­
stają względy materyalne, czy dokonanie 
faktu odpowiada interesom obcego rządu. 
Gabinet washingtoński, któremu rządy W a l ­
kera są  na rękę, gotów się starać, aby się 
utrzymał i zwyciężył wojska kraju Kosta 
Rika... ale to nie zmienia zasady opartej na 
sile, na prawie mocniejszego.

Rzecz się ma całkiem inaczej co do zasa­
dy postawionej przez oddalenie p. Cramptona 
posła angielskiego z Washinglonu. Prezy­
dent przesyłając paszport posłowi i odejmu­
jąc e x e q u a tu r  trzem konsulom angielskim 
upoważnił oraz pana Dallasa swego posła 
w Londynie do traktowania z rządem angiel­
skim. Rząd amerykański stawia przeto w za­
sadzie różnicę między posłem a jego rzą­
dem. Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z posłem, nie zrywa według niego stosun­
ków takowych z rządem tegoż posła ; rząd

przeto, zdaniem gabinetu washingtońskiego, 
nie jest przez posła reprezentowany. Turcy 
dawniej zamykali obcych posłów w siedmiu 
wieżycach, ale zarazem wypowiadali wojnę: 
Ameiykame są nierównie grzeczniejsi, po­
syłają  im paszporta „w razie gdyby im przy­
jemnie być miało opuścić Stany Zjednoczo­
ne," (tak się wyraża p. Marcy do p. Cram - 
ptonaj, ale wojny przezto nie chcą, bo jak 
się zdaje, nie uważają posłów za reprezen­
tantów rządu. Nie idzie tu o osobę, ale o za­
sadę. Gdyby szło o osobę, gabinet w a- 
slnngtonski żądałby odwołania p. Crampto­
na; meodwołanie zaś przez gabinet S t T i­
mes, było uznaniem, że po s tł  miał dusz­
ność; a odesłanie jego byłoby potępieniem 
rządu angielskiego. Dotąd w dziedzinie dy- 
plomacyi podobne wypadki bywały uważa­
ne njetylko za zerwanie stosunków dyplo­
matycznych, ale za casus belli.

W ed łu g  atoli telegraficznej depeszy lord 
Palmerston i hr. Clarendon oświadczyli, że 
p. Dallas pozostaje w Londynie jako poseł 
amerykański, że rząd z nim traktować be- 
dzie; że flotom angielskim nie posłano wo­
jennych instrukcyj, któreby pokój narażać 
mogły. Anglia według tego oświadczenia 
uznaje odesłanie p. Cramptona zapewne jako 
fakt dokonany.

Prawo publiczne zmienia się, lub też czyni 
dla Stanów Zjednoczonych wyjątek. Ale po­
dobne wyjątki, zwane precedencyami, są nie­
bezpieczne, bo któż zabronić może aby się 
inne państwo do nich nie odwołało? T ru­
dno się zasłonić argumentem, że Anglia nie

| chce w ojny z  A m e r y k ą ,  jak  to powtarzają  
w sz y stk ie  prawie dzienniki a n g ie lsk ie ;  tru­
dno powiedzieć, że Anglia ustępuje ze swe­
go uczucia godności względem Stanów Zje­
dnoczonych , ale uczucie to zachowa niety­
kalne względem innych państw; trudno wy­
jawić przed światem, że Anglia nie chce 
zerwania z Ameryką, bo w tern widzi 
swoją szkodę; trudno się przyznać, że A n­
glia sama jedna, nawet z Ameryką poradzić 
sobie jest zakłopotana; słowem trudno się 
przedstawić we właściwem świetle owej s ł a ­
bości, sprowadzonej tym niesłychanie wy­
tężonym przemysłem, który teraz tak ogro­
mnych ze szkodą godności państwa ofiar pn 
rządzie wymaga. A  jednakowoż inaczej bvć 
nie może. Interesa materyalne nie mogą za­
wsze iść w parze z godnością państwa. 
W  razie kolizji jedne lub druga ustąpić 
muszą. W  taką kolizyę wprawiła Anglię 
sprawa Cramptona. Nie chciała Anglia z ra ­
zu ustąpić ze swej godności odwołując 
swego posła i postępiaj^r postępowanie je ­
go z okazyi werbunku. Ameryka odsyła 
jój posła i zmusza ją  albo do poniżenia się 
przed Europą i całym światem, albo do 
poniesienia ogromnych klęsk handlowych i 
przemysłowych przez wypowiedzenie wojny 
zuchwałym posiadaczom bawełny.

Spis bydła, machin i narzędzi rolniczych przez 
c. k. Towarz. Gospod. Roi. Krakowskie, na wystawę 
drugą 1856 r. zakupionych z  wymienieniem osób wy 
grywających:

1) Klacz Bartyzela za 180 zfr . Wygrala pani Tar­
nawska na Numer 1871; 2) klacz Kruka za 180 
złr. wygrał pan Waldek kapitan wojska ces. au - 
stryackiego na Numer 1265; 3j  buhaj hrab. Wita 
Żelińskiego za 100 wygr. p. B rześc iań sk i na N. 803; 
4) krowa z cielęciem księcia Montlear za 80 złr. 
wygr. p. Rutkowski na N. 1239.; 5) buhaj tyrolski 
tegoż za 80 złr. wygr. Federowicz Wincenty na N. 
173; 6) krowa tyrolska tegoż za 60 złr. wygr. p. 
Borowska Zofia na N. 523; 7} buhaj rasy szkockiej 
p. Homolacza za 80 złr. wygr. śeisłowski Jan na 
N. 1538; 8) krowa krasula rasy krajowej księcia 
W ł. Sanguszki za 80 złr. wyg,-. p. Broniewski Ro­
man na N. 67; 9) buhaj mysZaty p. Ant. Niedziel­
skiego za 40 złr. wygr. ksiądz Wydro na N. 1349; 
10) krowa czerwono-krasa księcia Sanguszki za 80 
złr. wygr. p. Traczewski Piotr na N. 866; 11) bu­
haj rasy Murzthal Arcyksięcia Alberta za 50 zlreń. 
wygr. p. Milaszewski na N. 890 ; 12) jałówka tejże 
rasy, tegoż za 50 zł. wygr. Świderski Józef na N. 
61 ; 13) buhaj tejże rasy, tegoż za 50 złr. wygr. p. 
Brześciański na N. 800; 14) jałówka czarno-sroka- 
ta księcia Sanguszki za 60 2f r . wygr. p. Ekielski 
Aleksander na N. 10; 15) Sdr na sposób szwajcar­
ski z dóbr Arcyksięcia Alberta za złotych reńskich 
13 krajearów 12 w ygrał pan Rusocki Michał na 
N. 1602; 16) sieczkarnia ręczna p. Konopki daro­
wana wygr. p. Łebowska Matylda na N. 941; 17) 
sieczkarnia p. Zieleniewskiego za 100 z łr wygrał 
p. Uogawski Karol na N. 498 ; 18) młynek tegoż za 
70 złr. wygr. p. Gotek na N. 1367; 19) siewnik 
tegoż za 36 złr. wygr. p. Ochabowski Ludwik na 
N. 1071; 20) Brona potrójna tegoż za 25 złr. wyg. 
p. Perker na N. 1502; 21) pług z kolcami tegoż za 
19 złr. wygrała p. Szybalska Stefania na N. 1128; 
22) szatkownica tegoż za 18 złr. wygr. Kolor To­
masz iv,i Ner. 71 ; 23) masielnica tegoż za 12 zlr. 
wygrała panna Adela SchwflŁ na Numer 1266;
24) p łu g  nako leśny  pana W iderko  za 1 0  z łr . 
w y g ra ł pan C harzew ski H enryk  na N. 1646  ; 2 5 )  
sikaw ka p. P o d gó rsk iego  za 50 złr. w ygr. p. B a je r 
Ludwik na Nr. 40 ; 26) sikawka tegoż większa za 
55 złr. wygrał p. Kołłątaj Dyonizy na Ner. 1303; 
27) narząd do siekania mięsa p. Zieleniewskiego za 
45 złr. wygr. Fischer Stefania na N. 1441; 28) ma­
giel angielska ręczna tegoż za 35 złr. wygr. p. Smi- 
dowicz Stanisław na N. 1356; 29) Strycharnia do
i aC5oo k' , l eg0i Z all°  zfr- P-lHelzel Eloryan na 

strycharnia do cegły tegoż za 36 złr. 
wyg’’ p. Dąbski Józef na N. 1765; 31) płu<r do zie­
mniaków tegoż za 10 złr. wygr. p. Nycz na N. 1323; 
.32) szatkownica tegoż za 35 złr. wygr. Olearski 
W ładysław na N. 845 ; 33) brona amerykańska te­
goż za 12 złr. wygr. p. Ridel na N. 1649; 34) dra- 
paezów para tegoż za 21 złr. wygr. p. Janowski 
Eugieniusz na N. 782; 35) ekstyrpator tegoż za 15 
złr. wyg. p. Pirazzi na N. 1712; 36) ekstrypator tegoż 
za 18 złr. wyg. p. Ruśnikiewicz na N. 1377; 38) ple- 
wnik ogrodowy tegoż za 5 złr. wygr. Puchała na 
N. 1684; 38) plewnik ogrodowy tegoż za 18 złr. 
wygr. p. Dzwonkowski Edward na N. 151; 39) ple­
wnik ogrodowy za 20 złr. wygr. p. Dumaire Józef 
na N. 1940.

M o r e a p o n d e n c y a  C z a s u .

CZĘŚĆ U T E R i C K O - A R T I S m z n .

W I E Ż A  F L O R Y A Ń S K A

wieki broniły Krakowa polowe fortyflkacye o- 
i tr7.v hfltf»rvp. nrzpdmUfOWC* O-kra ia ja reWprzedmieścia i trzy baterye przedmurowe. 0- 

blewała eo R udaw a, otaczały wały, fosy, mury, own 
bram i 46 wież. Rzeczone mury, wieże i bramy, lubo 
Diekne starożytnością, szacowne wspomnieniami, trzeba 
b ito  w sk azać  n a  rozwalenie z postępem nauki wojskową), 
c z v n i ^ i  i e  bezuiytecznemi a  nawet niebezpiecznemu

f ćm s B i y " rM“ d,> 8 w*By B“
d"J, : l' , , l  .  k nustryacki rozpoczął tych burze™  w ro-

f e s  -
które będą, jak  napisał Ambroży Grabowski w Da­

f ł r r l i n  17 czerwca.
T ^ elgijsia IndSpendance, a za mą niektóre dzien­

niki niemieckie donosiły przed parą dniami, że gabinet 
tutejszy doręczył gabinetowi turyńskiemu przez tame­
cznego posła swego, Brassier de St. Simon, notę do­
tyczącą kwestyi włoskiej. Kor. Pruska  zaprzecza tej 
wiadomości i dodaje, że jeżeli p. Brassier miał sposo­

bność lub powod do mówienia o stanowisku Prus 
w tej sprawie, to mogło się to tylko stać w sposób, 
odpowiadający zarówno przyjacielskim stosunkom tutej­
szego gabinetu do sardyńskiego, jak i obowiązkom, 
które na Prusy wkładają ich europejskie i niemieckie 
stanowisko, oraz warunki polityki konserwatywnej.

Dnia lGgo b. m. otwartą została w Eisenach jene- 
ralna konfereneya państw Związku celnego. Późniejsze 
obrady mają się odbywać w Weimarze. Podano, jak  
donoszą, liczne i ważne wnioski do dyskusyi. Rok 
ubiegły wskazał między innemi konieczną potrzebę 
zmiany przepisów dotyczących handlu zbożowego, dla 
ttorego opinia publiczna domaga się zupełnej wolności. 
Mało jednak je st nadziei, aby się konfereneya do tego 
zdecydowała.

Władze katolickie w Austryi, wydając nowe rozpo­
rządzenia dotyczące chowania zmarłych ewangielickiego 
wyznania na cmętarzach katolickich, powoływały się 
po części na podobne przepisy w krajach protestanc­
kich względem zmarłych katolickiego wyznania. Tako­
we przepisy rzeczywiście istniały i zapewne dotąd tu 
i owdzie istnieją, chociaż dzienniki tutejsze dają im 
łagodniejsze tłómaczenie. Tak np. było w Fuersten- 
walde, miasteczku o kilka mil od Berlina odległem. Ob- 
serwancyą tameczną było, że duchownemu katolickiemu 
z innej parafii nie było wolno przy pogrzebie katolika 
dopełniać zwykłego religijnego aktu. Gdy jednak, pisze 
Nationalzeitung , przy katolickiej kaplicy w Fuersten- 
walde został instalowany osobny ksiądz, i w kwestyi 
wzmiankowanej zaszło do władz duchownych zażalenie, 
postanowionem zostało przez nie jeszcze w miesiącu 
kwietniu b. r .,  aby chowaniu zmarłych katolików we­
dług obrządku katolickiego na emętarzu protestanckim 
nie czyniono na przyszłość żadnej przeszkody. Dzien­
nik rzeczony jednak nie dodąje, czy to postanowienie 
władz protestanckich jest obowiązujące m dla w szyst­
kich parafij z mięszaną we względzie religii ludnością, 
czy tylko dla parafii Fuerstenwaide. Przypominam so ­
bie, że i ze Szląska o podobnych przypadkach dono­
szono.

Pisałem już, że Król wczoraj wyjechał do Stuttgar­
tu . Domysłowa polityka wyciągnęła natychmiast z tego 
wniosek, że  podróż ta przedsięwziętą zapewne została 
w celu unifcmenia wizyty Arcyksięcia austriackiego Fer­
dynand. Maksymiliana, którego się tu oddawna spo­
dziewano. Domysł to naturalnie bardzo plvtki Król 
powroci do Berlina w przyszły piątek lub sobota a 
w tym samym dniu, może nawet razem z Królem przy­
będzie tu Arcyksiąże.

Baron Budberg, poseł rosyjski przy tutejszym dwo­
rze, wyjedzie przed udaniem się na nową sw ą posadę 
w Wiedniu, do Petersburga, gdzie ma trzy miesiące 
zabawić. Około tegoż dopiero czasu przybędzie do Ber­
lina baron Brunnow, dezygnowany poseł przy tutejszym 
dworze.

K r a k ó w  19 czerw ca. JExc. hr. A genorG ofuchow - 
ski Namiestnik kraju przybył do naszego m iasta w dniu 
dzisiejszym o godz. 3*/4 ran o , skąd ma się udać do
KSpiCI. — ■ ■ -

C. k. naczelna w ładza obrachunkow a zamianowała 
ohcyała rachunkow ego A ugustyna Bóhm radzcą  ob­
rachunkowym  przy tym czasow ej Izbie obrachunko­
wej w  Krakowie.

Gaz. Wiedeńska prostu je pomyłkę w nominacyi 
adjunktów  okręgow ych w krakowskim obrębie rz ą ­
dowym (p. Czas w czorajszy). I tak : zam iast A le­
ksander M ichałowski, powinno być A leksander Mi- 
chalikow ski; _ a zamiast Henryk Z g ó rsk i, powinno 
być Henryk Z y w i c k i .  ----------

Instrnkcya dla wójtów gminy (gromadv).
(Dalszy ciąg). “

II.
Zachowanie spokoju, bezpieczeństw a i norzadku 

praw nego. q

„ ,  I n , Z ni omośćA karnego.
^ a 0 P0łV,e(fiuego zachowania pow sze-

wnych Z a b v t k a c h  M. Krakowa „wieczystą pamiątką 
30-letnięj u d z ie ln o ś c i  tej krainy.“

Mimo przekonania, rozburzenie dawnych fortyfi- 
kacyj było prawie koniecznem, jednak ich wspoinnie- 
n>e, tak jak  wspomnienie wszystkiego, co nazawsze 
znikło, obudzą niekiedy smutne uczucia. Jedynym za­
bytkiem p0 nich są cztery wieże wraz z łączącym je 
murem i Bramą Floryańską. Stoją one jako pomnik 
przypominający wśród mnogich wspomnień i owe po- 
swię-enia okazane przez mieszkańców Krakowa w cza- 
sie jego oblężeń kiedy za wiarę, stateczność pokaza­
ną i dotrzymaną’ i za ijieoglądanie się na wielkie szko­
dy spalenia, spustoszenia majętności sw ych, składał 
im publiczne dzięki król i cały naród uchwałami sejmów.

Cóż nam w tym pomniku przypomina te chlubne dla 
Krakowian czasy, jężeli nie ta wieża Floryańska prze­
chowująca wsławiony cudami obraz Boga Rodzicy? Lecz 
me po to ciebie do Nićj wiodę, abym wywołanymi 
z tych czasów cudami ożywiał wiarę; ani po to , abym 
upieścił oczy twoje pięknym widokiem, jaki się tu 
przedstawia, gdy ostro-łuczasta brama tej wieży obej­

mie jakby ramami ten strzałem bieżący długi szereg 
domow Floryańskiej ulicy zakończonych wieżą Marya- 
cką, ale abym cię zasmucił przykrym widokiem krzy­
wdzącym nasze czasy, a zasmucisz s ię , jeżeli tylko 
nalezysz do ludzi, z których umysłem i sercem pro­
wadzi rzewną j nauczającą rozmowę, nawet martwy

Ah" 2 e ma<*ów przeszłości!
Aby przedstawił się ten widok w właściwóm świe­

tle, posłuchaj przedewszystkiem tych słów przechowa­
nych na nadpsutym kawałku pargaminu wydobytego 
z gałki tej wieży w roku 1834 , kiedy była pokrywa­
ną. „Jezus, M ary a Józef... na wieczną chwałę B o ­
ga... na cześć Rodzicielki M aryi i zawsze Panny bez 
skazy poczętćj... Stanisława miasta opiekuńczych... 
nas także wszystkich pokornie polecamy... P 0 opfa_ 
kanim  zniszczeniu szwedzkiim... wieża i cała bra­
ma zwana Floryańska odnowiona została przez szla­
ch e tn eg o i sławnego pana Jana Zaleskiego k u p c a ! 
krakowskiego w Sukiennicach naówczas Lunara mia- , 
sta Krakowa p 0 wielkiij części własnym kosztem 
jednak bez wszelkiego zobowiązania zwrotu, ale mi­

łością dobra publicznego powodowanego i m  wieczną 
!potom nychpam iątkę. j a n  Z a l e s k i L u n a r  M. a -
5i.a2 i !  2 Z y g m u n t e m  s y n e m  m o i m  —
Wtedy to wmurowano w lój wieiy w ścianę, na któ- 
rej wartkie skrzydła rozpościera skamieniały orzeł, 0- 
uo* niego trzy kule armatnie i przechowywały 8ię tu 
blisko dwa wieki i dopiero w roku 18o5 nieznanego 
nam swiętokradzcy reka targnęte się oa tę pamiątkę i 

wieża ta otworami pozostałemi po wyłupj0nyCh 
kulach przypomina Samsona z wyłupionemi oczami 
w jego niemocy.

Mądry i łaskawie nam panujący Monarcha pomnąc 
na te uczucia tak skreślone przez jednego z naszych 
poetów, że

| Gdzie lud miłością dla swej ziemi płonie,
Gdz.e skarbem jego każdy dawny szczątek ,
Gdzie mezastygło jeszcze serce w łonie,
Tam tleje miłość rodzinnych pamiątek.^ 

rozciągnął swoją wspaniałą opiekę na wszystkie podo­
bne pamiątki przechowujące się w państwie Jego. gdyż 
rozporządzeniem ministeryalnem z 4 czerwca 1853 roku
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chnego spokoju, bezpieczeństwa i porządku prawne­
go, ma wójt w szczególności starać się o nabycie 
potrzebnych wiadomości o postancwieniach ustaw 
istniejących.

aj Zachowanie spokoju i bezpieczeństwa.
1) Uwaga na ludzi niebezpiecznych.

§. 12. W ójt ma na to uważać -w ogólności, aże­
by ludzie, którzyby mieszkańców miejscowych do 
złamania wiary Najjaśniejszemu Cesarzowi i Panu, 
do oporu i nieposłuszeństwa przeciw cesarskim wła­
dzom i organom, do odmawiania uzasadnionych w u - 
stawie powinności, lub do gwałtów podburzać usi­
łowali, zaraz przytrzymywać i z należytą, by nie 
umknęli ostrożnością do urzędu powiatowego wraz 
z dokładnem doniesieniem ich obwinienia i przy- 
wiedzeniem dowodów odstawiać.

Równie i z tymi postąpić należy, którzyby dopu­
szczali się pogardliwych słów, albo zgoła zniewagi, 
obelgi i szyderstwa przeciw Najjaśniejszemu Monar­
sze, przeciw członkom Domu cesarskiego, lub w ła­
dzom cesarskim, albo przeciwko religii.

2) Przytrzym anie zbrodniarzy, zbiegów, dezer­
terów i  włóczęgów.

§. 13. Na gorącym uczynku przydybanych lub 
zbiegłych zbrodniarzy, dezerterów , podejrzanych 
włóczęgów, lub ludzi nieznanych, którzyby swóm 
postępowaniem ściągnęli na się podejrzenie złego 
jakiegoś zamiaru, należy, jeźliby się w miejscu po­
jawili, przytrzymać i wraz z szczegółowóm skre­
śleniem ich uczynku i stosunków, do urzędu po­
wiatowego odstawiać.

Na znanych złodziejów, podpalaczów i broicieli 
ma wójt z przysięźnymi ciągle szczególnie baczne 
mieć oko, a z potnocą innych gminy członków chro­
nić, by nowych nie popełniali bezprawiów. 

Postępowanie z  ludźm i przytrzym anym i i odsta­
wienie tychże.

§. 14. Pod najsurowszą karą jest zakazano, ludzi 
przytrzymanych i do urzędu powiatowego odstawić 
się mających, w jakikolwiek sposób poniewierać.

Odstawa przytrzymanych ludzi do urzędu powia­
towego powinna zaraz w dniu przytrzymania ich, 
lub jeżli się to stać nie może, zaraz nazajutrz być 
zarządzoną, i wraz to opóźnienie usprawiedliwionem.

Przytrzymany, ma do czasu odstawienia siebie 
być pod naleźytem zamknięciem.

3) Doniesienie o popełnionych zbrodniach , lub
innych przestępstwach lub zdarzeniach.

§. 15. Skoro wójt dowie się o popełnionej jakiej 
zbrodni, lub innem jakiem przestępstwie, albo na­
wet tylko o podejrzeniu takich czynności, bezzwło­
cznie o tern ma urzędowi powiatowemu uczynić do­
niesienie i o to mieć staranie, ażeby ślady i poszlaki 
zbrodni lub przestępstwa, nimby się w to wdał u - 
rząd, nie zostały zniweczone lub usunięte.

W ogólności ma wójt o wszystkich w gminie 
zdarzeniach, któreby administracyę rządową in tere-
SOWflĆ m o g ły , u rz ę d o w i p o w ia to w em u  donosić .

4 ) Sprawowanie szupaśnictwa.
§. 16. W ójt winien szupa^nictwo należycie i su­

rowo sprawować i o to mieć staranie, ażeby ujętym 
szupaśnikom dawano potrzebną żywność, a w razie 
potrzeby także i niezbędną odzież, i aby odsyłając 
ich, konwój im przydawano.

5) Utrzymanie zgody.
§. 17. Wójt ma mieć staranie, ażeby żadne gw ał­

ty, albo zgoła schadzki ku temu celowi nie miały 
miejsca, a w szczególności, aby nikt samowolnej o - 
brony osobistej sobie niepozwalał, lecz aby każdy 
swego mniemanego prawa bezpośrednio lub za po­
średnictwem wójta poszukiwał.

W ójt ma mieć staranie, nżeby tak w pośród gmi­
ny, jakoteż w sąsiedzkich jej stosunkach z posia­
dłościami dziedzica zachowano zgodę i jedność, 
nadto ażeby zamiłowanie sprawiedliwości i szano­
wanie cudzej własności byto zawsze w żywej pa­
mięci, i ażeby wszelkie gwałtowne targnienia się 
na osoby, podobnie jak i wszelkie samowolne gw ał­
towne napady na cudzą własność, mianowicie na 
cudzo lasy i grunta powstrzymywano.

Jeźliby powstały spory pomiędzy pojedyńczemi 
członkami gminy, wójt takowe albo w dobry sposób 
zagodzi, albo wyrokiem swoim wedle słuszności roz­
s trzy g n ą

I\ieposłuSzny0h ma wójt upomnieć i skarcić, co 
P'.'mng^0) a przytem publiczne względy

powiatowy bliżej przepisany sposób postępowania.
Środki zaś, których wójt każdego czasu imać się 

obowiązany, a które mają na ceiu utrzymanie tak 
powszechnego porządku i bezpieczeństwa publiczne­
go, jako też utrzymanie bezpieczeństwa prywatnego, 
a w szczególności bezpieczeństwa życia, zdrowia, 
własności i dobrej sławy człowieka, tudzież zacho­
wania obyczajności publicznej, są następujące:

1) warty nocne w miejscu;
2) środki przeciw niebezpieczeństwom pożarów i 

powodzi;
3) utrzymywanie mostów i dróg;
4)  dozór nad karczmami i szynkowniami, tudzież 

innemi publicznemi, a mianowicie wszystkiemi 
podejrzanemi miejscami;

5) dozór nad obrotem handlowym i przemysłowym;
6) dozór nad budowlami;
7) piecza nad powszechnemi stosunkami zdrowia,

środki ostrożności w razie choroby na ludzi lub
bydło, sprawowanie policyi ochędóstwa;

8) staranie o ludzi nieszczęściem jakiem dotknię­
tych;

9) opieka nad ubogimi miejscowymi;
10) opieka nad wdowami i sierotami;
11) ochrona dobrej sławy ludzkiej i publicznój o- 

byczajności;
12) nadzór nad zakładami publicznemi w ogólno­

ści i użycie środków i pilność, aby wszelkie 
inne prawne rozporządzenia były wykonywane.

Wszystkie rozporządzenia, wydawane od władz 
co do rzeczonych przedmiotów, w ogólności zaś 
w celu utrzymania przepisanego porządku, ma wójt 
ściśle wypełniać.

Zaś jako bezpośredni organ urzędu powiatowego 
jest wójt obowiązany, choćby nawet władze szcze­
gólnych nie wydały rozporządzeń, odpowiedne za­
raz czynić zarządzenia, ażeby porządek prawny za­
chować. (D . c. n.J

i  j  , .  I m  £i  j  i i t / l l l  1’ u u t l l / a l l o  B  * J

zat lot zi y, donieść o rzeczy urzędowi powiatowemu. 
) Zachowanie porządku publicznego.

„ ni W7 ogólności.
§. a Za°hcwania i utrzymania porządku pu­

blicznego przy osobliwych i nadzwyczajnych okoli­
cznościach , ę zio wójtowi zazwyczaj przez urząd

W ied eń  18go czerwca. W dniu wczorajszym 
godzinie 9tej nastąpiło uroczyste zamknięcie konfe 
rencyj biskupich w Wiedniu nabożeństwem i od 
śpiewaniem Te Deum. W szyscy obecni w Wiedniu 
kardynałowie, arcybiskupi i biskupi, w liczbie 60, 
(wiele bowiem już wcześniej rozjechało się) po­
przedzeni służbą metropolity wiedeńskiego kardy 
nała Rauschera i kardynała nuncyusza Viale Prela, 
następnie seminarzystami, duchowieństwem kaledral 
nem i kapitułą udali się wśród bicia dzwonów do 
kościoła ś. Stefana. Arcybiskup Zagrzebski, który 
otrzymał telegrafem wiadomość o zamianowaniu sie­
bie na kardynała szedł już pośród kardynałów. Po 
nabożeństwie członkowie konferencyi wrócili w tym 
samym porządku do pałacu arcybiskupiego, gdzie 
odbyło się ostatnie posiedzenie trwające do godz. 
le j w południe.

— Z okoliczności specyalnej ministeryum skarbu
po ro zu m iaw sz y  s ię  z m in is te rs tw o m  sp ra w ie d liw o -
ści o rzekło , iż dokumenta wydane przez władze 
administracyjne publiczne w zakresie właściwego im 
działania, wtedy nawet uważane być mają jako pod 
względem formy dokumenta publiczne, kiedy się 
tyczą spraw prywatnych i jako takie stanowią do­
wód zupełny i niepotrzebują być legalizowane.

— Dnia 16 b. m. miał się odbyć w Rzymie kon- 
systorz, na którym ogłoszono nominacye na kar­
dynałów Arcybiskupa Zagrzebskiego Jerzego Hau- 
lika de Varallya i grecko-unickiego arcybiskupa 
lwowskiego Lewickiego.

N i e m c y .
Cesarzowa rosyjska wdowa przejechała 16 przez 

Hallę i W eimar, gdzie wypoczęła i tegoż dnia sta­
nąć miała w Frankfurcie. Zajęto tam dla niój i dla 
W. Księcia Michała trzy hotele. Król pruski wyje­
chał do Stuttgardu nie zatrzymując się nigdzie po 
drodze. Arcyk. Ferdynand Maksymilian otrzymał od 
króla hannowerskiego order ś. Jerzego. Dnia 14go 
stanął arcyksiąże w Hamburgu incognito gdzie miał 
zabaw ić do czwartku, poczem udaje się do Meklem­
burgii, a następnie do Berlina.

Preus. Koresp. zaprzecza, jakoby poseł pruski 
w Turynie p. Brassier de St. Simon podać miał rzą­
dowi sardyńskiemu notę w przedmiocie sprawy wło­
skiej. Poseł ten żadnej takiej noty nie doręczył 
rządowi sardyńskiemu, a jeśliby mu przyszło ob-j 
jawić zdanie swoje w sprawach włoskich, mógłby! 
to uczynić jedynie w sposób odpowiedni przyjaznym 
stosunkom do gabinetu sardyńskiego i stanowisku 
Prus jako mocarstwa pierwszego rzędu a przytem 
państwa niemieckiego, a zarazem w warunkach po­
lityki konserwatywnej.

—  Urzędowa Gazeta Hannowerska zamieszcza co 
następuje:

Jak donoszono po dziennikach w swoim czasie, 
było można w latach 1851 i 1852 wykonać pasmo 
szeroko rozgałęzionego związku komunistów, który 
kierowany z Londynu, rozszerzył się po Niemczech, 
Francyi i Szwajcaryi, a nawet sięgał po za granicę 
tych krajów. Tak we Francyi jako i w Niemczech 
wytaczano procesa kryminalne przeciw tym lub o- 
wym członkom związku tan źe  czynnym, a rezulta­
tem tego było, że w lutym r. 1852 sąd przysięgłych 
departamentu Sekwany wydał na 9 osób wyroki 
skazujące je  na więzienie od 6 miesięcy do 8 lat; 
gdy tymczasem pominąwszy śledztwa przeciw nie­
którym uczestnikom tego związku po innych kra­
jach niemieckich, wielki proces prowadzony przed 
przysięgłymi w Kolonii skończył się na tern, źe w d. 
12 listopada 1852 z l i t u  uwięzionych, 4ch uznano 
za niewinnych, innych skazano za zamach zbrodni 
stanu jako to Igo  na 3 lata, 3ch na 5 la t, a 3ch 
na 6 lat zamknięcia. Procesa te wykazały wido­
cznie, źe Londyn jest od dawna ogniskiem, z któ­
rego przywódzcy związku komunistów rozwijają 
swoją działalność, źe tameczny komitet centralny 
złożony z Niemców stał na czele obwodów kieru­
jących, które znów dzieliły się na gminy; źe nie­
dawno temu jedna gałąź tego związku założyła 
w Kolonii komitet centralny, którego główni człon­
kowie zostali odkryci, a działania ich na widok pu 
bliczny podane. W ostatnich latach nic ważnego 
nie wykryto w Niemczech pod względem działalno 
ści tego związku, aż dopiero świeżo dał on znak 
życia u nas. W drugiej bowiem połowie zeszłego 
miesiąca rozrzucono z Londynu odezwy litografo- 
wane, których pewną liczbę egzemplarzy przytrzy 
mano w Hannowerze i Brunszwiku, a nadsyłano je  
do starszych czeladzi różnych cechów rzemieślni­
czych pocztą frankowane. Odezwy te podobne mają 
godła jak  i te , które przytrzymano 1851 i 1852 r. 
to je s t wiadomy odzew komunistyczny; „Proletaryu- 
sze wszystkich krajów łączcie s ię ! “ i w ogóle po­
dobne są z małą odmianą na wstępie i kilku w ło- 
żonemi nowo ustępami, do pisma komunistycznego, 
jakie znaleziono w r. 1851 u członków związko 
wych Niemców bawiących we Francyi w r. 1851, 
któro nosiło napis: „Żądania ludu“. Prócz tego, jak 
sobie można przypomnieć z rozpraw sądowych ów­
czesnych, te same wyrażone są zasady w rozrzu­
canych potajemnie manifestach, przemowach i roz­
porządzeniach na jakich opierało się oskarżenie 
w procesie kolońskim, tylko źe niektóre miejsca 
były nieco osłonięte, a inne obszerniej wyłożone.

Pomieniona gazeta przedrukowała całą odezwę 
tego związku; w niej mowa je st o podziale w ła­
sności między bogatych a ubogich, o zaborze ma­
jątków przeciwników, o zaborze kass publicznych, 
zniesieniu jednym pociągiem pióra długów publi-
czn y c h  b e z  w y n a g ro d z e n ia  w ie rz y c ie l i , o c e n tra l i -

zacyi władzy w jak najrozciąglejszem znaczeniu, o 
niewyłączającym obowiązku służenia wojskowo, o 
wychowaniu publicznem bezpłatnem , a wreszcie o 
puszczeniu w obieg nowych papierów publicznych 
skasowawszy dawno również bez żadnego zrówno­
ważenia ich imiennej wartości. Dokument ten nic 
nowego nie obwieszcza, czegoby niebyło we wszy­
stkich programatach komunistycznych, wydrukowanie 
go zaś w gazecie rządowej najlepszym jest jego 
komentarzem.

Królestwo Folskie.
Wybory na człon':ów rozmaitych władz Towa­

rzystwa Kredytowego Ziemskiego, przypadające we­
dług ustawy tegoż towarzystwa na rok bieżący, od­
bywały s ię , jako to donosiliśmy, w ciągu kwietnia, 
maja i czerwca, we wszystkich guberniach Królestwa 
Polskiego, wszędzie prawie przy licznem zebraniu 
się właścicieli dóbr, które przystąpiły do tegoż To­
warzystwa. Donosiliśmy również źe lOgo t. m. mia­
ły  nastąpić wybory w najbliższej nas gubernii Ra­
domskiej Oddziale Kieleckim, to jest w dawnem wo­
jewództwie Krakowskiem. W edług wiadomości o- 
trzymanych przez nas z Kielc, na wybory te zje­
chali się licznie do tego miasta stowarzyszeni wła­
ściciele ziemscy z wszystkich powiatów Krakowskie­
go. W  dniu oznaczonym zebrali się w liczbie 147 aj 
konstytuowawszy się w zgromadzenie, pod przewo- ry przez'u licę Rivoli do N ótre-D am ewolnym’poTte 

dnictwem Kwiryna Rusockiego obranego prezesem pował krokiem, przybył dopiero o godzinie 6 ’/,
ogólnego zebrania na ostatnich wyborach, który w e- —     "  ' - ■ !
zwał na asesorów Eustachego Dobieckiego i Anto­
niego Czaplickiego a na sekretarza Teodora Bie- 
rzyńskiego, przystąpili do wyborów. Posiedzenie o- 
tworzył prezes trybunału Kosicki, a następnie se­

kretarz ogólnego zebrania Bierzyńiki zdał sprawę 
krótko i treściwie z czynności w ciągu ubiegłych 
trzech lat od ostatnich wyborów, przedstawiając ną 
wstępie sumienność obywatelskiego zarządu w To­
warzystwie, pożytki płynące z tćj instytucyi kredy­
towej dla dobra publicznego i prywatnego, a nako- 
niec dowód na jak silnej podstawie spoczywa ta in~ 
stylucya’, gdyż wczasie wstrząśnięć ostatniej wojny 
kiedy inne papierowe pieniądze spadały, listy za­
stawne Towarzystwa stały wyżej nominalnej war­
tości i były powszechnie poszukiwane. Z sprawozda­
nia tego dowiadujemy się , iż wierzytelność zabez­
pieczona nadobrach znajdujących się wOdd/.ialeKiele- 
ckim wynosi 6,681,045 rs. czyli 44,540,300 złp.; a 
liczba dóbr stowarzyszonych obciążonych tą wie­
rzytelnością jest 592. Po odczytaniu sprawozdania 
rozpoczęły się wybory przez tajemne głosowanie. 
Wybrano: do komitetu IgnacegoHumnickiego i Eu­
stachego Dobieckiego; do D yrekcyi Głównej Teo­
dora Śląskiego i Edwarda Luniewskiego; do D yre­
kcyi Szczegółowej Teodora Bierzyńskiego, Adamą 
Michałowskiego, Ambrożego Remiszewskiego, Ro­
mualda Krnsnowskiego, Cyryaka Wyszkowskiego i 
Żelisława W ędrychowskiego; zaś na prezesa przy­
szłych wyborów Adolfa Niemojowskiego a na jego 
zastępcę Hipolita Stojowskiego. Tym sposobem po­
twierdzono prawie wszystkich dawnych członków 
władz Towarzystwa Oddziału Kieleckiego, okazując 
przez to zadowolnienie z dotychczasowego kierowa­
nia interesami instytucyi, prócz dwóch (T rzetrze- 
wińskiego i Zagórskiego), z których pierwszy umarł, 
drugi wymówił się od przyjęcia urzędu obywatel­
skiego i niechciał być kandydatem z powodu licznych 
zatrudnień. W miejsce tych dwóch wybrano Teodo­
ra Śląskiego ze Zgórska byłego posła na sejm w r . 
1831, i Żelisława Wędrychowskiego z Smiłowice. 
Wybory były bardzo oźywio le szczególniej przy 
obiorze dwóch nowych członków, na które to po­
sady wprowadzono silnie po dwóch kandydatów.

— Anna Pawłowna, owdowiała królowa Nider­
landzka, wyjechała z W arszawy 15 czerwca.

F r a n c y  a.
Donoszą z Paryża Gazecie Kotońskiej z dnia 14go:
Huk dział i odgłos dzwonów obwieścił dziś rano 

o godzinie 6ej Paryżowi i jego mieszkańcom, źe 
nadszedł dzień, w którym syn Ludwika Napoleona 
przyjmować ma chrzest św. Wszystkie place i ulice 
gdzie jeszcze pracowano nad przygotowaniami do 
uroczystości okryły się ty iącami ludu. Około go­
dziny lOej gdy spacerowe i inne pociągi kolei żo- 
laznej krocie podróżnych zwiozły z prowincyi i za­
granicy, ścisk tak był wiolki, źe zaledwo z jednego 
brzegu Sekwany na drugi przejść można było. Oko­
ło godziny 2ej utworzyła szpaler gw ardya, wojsko 
liniowe stojące załogą w Paryżu i gwardya narodo­
wa. Od godziny 27 a do 3 7 a niezliczone tłumy o- 
czek iw a ły  na wszystkich punktach p rzep isane j pro­
gramem drogi. O godzin ie  4 3/4 opuścił kardynał le­
gat Tuilerye. Pociąg składał się z 3ch powozów, 
poprzedzonych oddziałem strzelców konnych, a ma­
jących w tyle za sobą oddział dragonów; w pier­
wszych dwóch powozach 6-konnych zajmował miej­
sca orszak kardynała i urzędnicy dworscy. Kardynał 
jechał w osmiokonnej karecie w tyle, na przeciwko 
niego siedzieli na przodzie dwaj prałaci w fioleto­
wych ubiorach. W ciągu jego przejazdu uderzano 
w bębny. Tłum przypatrywał się ciekawie, zacho­
wywał jednak milczenie. W 20 minut prawie po 
wyruszeniu kardynała, opuścił pociąg cesarski Tui­
lerye, na przodzie którego znajdował się oddział 
karabinierów, a w tyle dragonów i gidów. Jenerał 
Cotte który miał dowództwo, jechał na czele woj­
ska. Dalej następował powóz księcia Hieronima, a 
po nim księżnej Matyldy z jej dworem. Za niemi 
szło 8 powozów, w których jechali urzędnicy dwor­
scy cesarzowej, Księcia Napoleona i Księcia Oskara 
szwedzkiego, księżnej Hamilton, W. Księżnej bajoń­
skiej Stefanii i Księci Hieronima. Syn cesarski wraz 
z guwernantkami i mamką swoją jechał w powozie 
weselnym swych rodziców. Następnie jechali Cesar­
stwo w karecie kapiącej od złota, na wierzchu któ­
rej znajdowała się ogromna korona z herbami. Lu­
dwik Napoleon, miał minę zadowoloną zwykłą mu 
ilekroć życzenia jego zostają spełnione. Pociąg k tó-

na
miejsce przeznaczenia. Mnóstwo duchownych z Ar­
cybiskupem na czele stało u drzwi wielkich kościo­
ła. Jak tylko Cesarz wraz z orszakiem swym zajął 
miejsce w kościele, rozpoczęła się ceremonia. W nę­
trze kościoła przedstawiało wspaniały widok. Malo-

postawił na ich straży komissyą pod przewodnictwem 
hr. Czoerniga.

Do tej więc kom isy*® Stanowicie do jej konserwa­
tora w Krakowie, najeży uzyc slUfcąceg0 mu prawa i 
z pomocą władz miejscowych wykryj 8prawcę czynu 
tak kary godnego i dołożyć starań, aby odzyskać i wró­
cić nam tę spuściznę historyczną Przechowywaną do­
tychczas w ścianie tej wieży.

Nie piszemy słów tych w mysh przypomnienia sza­
nownemu konserwatorowi obowiązków, bo znamy pana 
Pawła Popiela zamiłowanie w pamiątkach przesztoścj 
naszej i gorliwość w wypełnieniu przyjętych obowią2.  
ków. ale zawiadamiamy go o tem co się stało , a za­
wiadamiamy nie na prywatnej drodze, gdyż mniemamy, 
że ogłoszenie podobne prz' czynić się może do łatwiej­
szego odzyskan a tych kul, a może także i do odstra­
szenia o takich izynów, na których nazwanie trak nam 
właściwego wyrazu.

Zdaje nam się, źe niemożemy lepiej zakończyć tego 
pisma, jak odzywając się do wszystkich temi słowami 
Syrokomli wyrzeczonemi przed dwoma miesiącami na

uroczystem otwarciu litewskiego muzeum starożytności 
w Wilnie:

Wspomóżcie nas w tej walce dodąjcie nam siły,
Kto szanuje pradziada, komu prawnuk miły;
A da Bóg może plony zjawią się bogate,
Przeszłość weźmie uczucie, a przyszłość oświatę.

Wiadomości Literackie.
Czytamy w Dziennikach warszawskich następne do- 

ni*8ienie:
•Przed 12-laty wychodzące pismo zbiorowe dla mło­

dego wieku, p. m Ż o rza , upadło brakiem prenumerato­
rów . W tedy dopiero pojedyncze głosy pojmujące jak 
ważną jest i potrzebną tego rodzsju publikacya, ojej 
wznowienie w0iać zaczęły. Ja dziś ten tytuł podnoszę, 
z wiarą, źe w ruchu umysłowym, coraz silniąj w osta­
tnich czasach u nas się objawiającym, znajdzie się miej­

sce i dla dziełka dla dzieci, pozornie tak skromnego za­
kresu, a w tak daleką sięgającego przyszłość.

Zorza  bierze za cel bawić pożytecznie czytelników 
swoich, nie uczyć, ale dać umiłować naukę. Oprócz po­
wieści, komedyek, mogących być granemi na domo­
wych teatrach, zawierać będzie podróże lub obrazki 
historycznćj treści, tudzież niektóre wiadomości z nauk 
przyrodzonych. Miałam sposobność przekonać się wśród 
mego pedagogicznego zawodu, że te nauki niezmiernie 
nęcą młode umysły, wprawiają je w porządne myśle­
nie, jarzmią i utrzymują w karbach rozumu zbyt rozbu­
dzone wyobraźnie, bo w ogólności w naukach ścisłych 
nic nie można dotknąć powierzchownie, zbyć półsłów­
kiem lub fantastycznie wymarzoną hypotezą, ale trze­
ba pojąć jasno i wyrozumować dokładnie. Ten zaś ład 
umysłu służy potem za podstawę moralnego zdrowia, 
z którego wypływa postępowanie pewną nogą na dro­
dze obowiązku, a pogoda duszy, najmilszą jest na­
grodą.

W artykułach zamieszczanych w Zorzy , będzie nam 
szło o zaciekawienie niedorosłych czytelników do t$

gałęzi wiedzy ludzkiej, mającej przytem ważny wpływ 
na praktyczne zatrudnienia, tak mocno, bo tak ciągle i 
z bliska nas obchodzące.

Zorza  nie będzie tylko dziełem dla samych panie­
nek (jak to już o niej napisano), bo w takim razie 
urosłaby nowa potrzeba podobnegoż dzieła dla chłop­
czyków, i nie będzie wyłącznie zapełnianą pismami sa­
mych kobiet (miło rai się tu pochwalić artykułami pp. 
Korzeniowskiego i Kraszewskiego). Zdaje się , że przy­
szłe pokolenie wszystkich nas zarówno obchodzi.

W y c h o d z i ć  będzie zeszytami co miesiąc.
Trzy zeszyty utworzą tom mający blisko 300 stron­

nic , a na końcu tablicę z rysunkami do haftu dla pa­
nienek.

Pierwszy zeszyt wyjdzie nąjpóźniej 1 lipca.

Józefa Szmigielska.
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widia na sklepieniach całkiem inną nadawały mu 
cech ę , zdawał się bowiem być wyższym i obszer­
niejszym niż zwykle. Kościół rozwidniony był tylko 
światłem dziennym, które zostawiało go w półcie­
niu. Tylna tylko część jego  płonęła oświetleniem. 
Liczne i świetne zgromadzenie napełniało wnętrze 
kościoła. Szczególne wrażenie czynili złotem  i dya- 
mcntami okryci arcybiskupi, biskupi i prałaci którzy 
wielką część kościoła zajmowali. Było ich blisko 80  
i zajmowali miejsca w tyle tronu kardynała. Mini­
strowie i marszałkowie znajdowali się również na 
estradzie. Arcybiskup paryzki odprawiał nabożeń­
stwo. Ceremonia skończyła się o godzinie 7 '/a 
Cesarz wraz z swym orszakiem, udał się w chwili 
kiedy syn jego do St. Cloud powracał, wprost do 
ratusza, na festyn przygotowany dla siebie przez 
miasto Paryż. Wojsko i gwardya narodowa wraca­
jące do swych kwater, napełniały miasto odgłosem  
bębnów i trąb.

Czytimy na czele części nieurzędowej w M oni­
torze z dnia 14 b. m.:

Cesarz dawał dziś publiczne posłuchanie w sali 
tronowej J. E. Kardynałowi Patrizi, legatowi a la­
tere, mającemu zastąpić Papieża przy chrzcie syna 
cesarskiego. J. C. Mość stał przed tronem, mając 
obok siebie ministra spraw zagranicznych, ministra 
ośw iecenia, w. szambelana i oficerów służbowych 
sw ego domu.

J. E. wręczając Cesarzowi breve papiezkie, miał 
dcń przemowę w języku łacińskim, na co Cesarz 
odpow iedzia ł: „Jestem bardzo wdzięczny Jego Świą­
tobliwości Papieżowi Piusowi IX., źe raczył być 
ojcem chrzestnym dziecięcia którem mnie obdarzyła 
Opatrzność. Prosząc go o tę ła sk ę , chciałem szcze­
gólniej ściągnąć na syna mego i Francyę b łogosła­
wieństwo Boskie. Wiem, źe najpewniejszym środ­
kiem zasłużenia na nie, jest okazanie całej czci 
mojej dla Ojca św. będącego przedstawicielem Je­
zusa Chrystusa na ziem i.“

A  n  g  I i a .
Na posiedzeniu Izby wyższej z dnia 13go czer­

wca mówi hr. Derby, źe niechcąc się wdawać w ko­
mentarze, których mu wzbrania ważność położenia 
rzeczy, sądzi być swoim obowiązkiem zapytać se 
kretarza spraw zagranicznych, czy rząd królowej 
nieodebrał niedawno od posła Stanów Zjednoczo 
nych komunikacyi urzędowej, co do zamiaru te
go rządu zerwania wszelkich stosunków dyploma 
tycznych z A nglią, i CZY> jeżeli komunikacya ta 
uczynioną została pisemnie, gabinet zechce tekst
jej przedłożyć Izbie. Hr. Derby chciałby się ró 
wnieź dowiedzieć, czy rząd może zawiadomić par 
lament, jakie w tym względzie zamierza dać rady 
Jej K. Mości.

Hr. Clarendon. Milordowie! W  odpowiedzi na za- 
pytanie szlachetnego lorda oświadczam, źe przed 
w czoraj p. D allas udzielił mi depeszy od sw ego rządu 
W której jest p o w ie d z ia n o , ź e  zap ew n ien ia  dane  
przez rząd J. K. M ości, iż niechciał ani gw ałcić 
praw Stanów Zjednoczonych, ani nienakazywał ża­
dnemu z swoich ajentów gwałcenia ich, zdają się 
być całkiem zadawalające. Co się tyczy p. Cram- 
pton i naszych konsulów, depesza przesłana p. Del­
ias inny ma charakter, zdaje się, źe rząd amerykański 
niechce w nich nadal widzieć reprezentantów naszego 
kraju. Postanowił zatem prezydent przesłać panu 
Crampton paszporta i cofnąć exequator naszym kon­
sulom. Depesza została nieodczytaną przez p. Dal­
las i udzieloną w odpisie; lecz rząd królowej sta­
nowczo niezdecydował się je sz cz e , jak ma w tej 
mierze radzić Jej K. Mości. Jak tylko jednakże co­
kolwiek względem tego postanowi, będzie obowiąz­
kiem jego  przedłożyć depesze Izbom i udzielić par­
lamentowi swoje zamiary. Zdaje mi się stósownem  
dodać źe p. Dallas zakomunikował mi jeszcze in­
ną depeszę odnoszącą się do kwesyi Ameryki środ­
kowej i źe zawiadomił mnie o oświadczeniu p. Mar- 
ey, iż w tej sprawie są pewne punkta, których nie 
można poddawać pod rozstrzygnienie pośrednika, 
lecz źe według zdania jego załatwiono być mogą 
na drodze bezpośednich negocyacyj

Na posiedzeniu Izby niższej z dnia tegoż takież 
samo prawie p. D’Israeli zadaje pytanie lordowi Pal­
merston, jak hr. Derby w Izbie wyższej lordowi 
Clarendonowi.

Lord Palmerson. Szlachetny mój przyjaciel, na­
czelnik wydziału spraw zagranicznych miał sobie 
udzielone w poźnój godzinie dnia onegdajszego za 
pośrednictwem p. Dallas dwie depesze przesłane te­
muż posłowi przez p. Marcy, z których jedna doty­
czy kwestyi werbunków, druga spraw Ameryki 
środkowój. Kwestya, jaką mi postawił czcigodny p. 
Disraeli, odnosi się do pierwszej z tych dwóch sprnw, 
bedzie ona przeto przedmiotem mojej odpowiedzi 
Wynika z rzeczonej depeszy, źe rząd Stanów Zje
. J . • —• _ i__ '  r?oH nw A m nvi:

czności, niemożna się spodziewać, abym cośkolwiek  
o tern więcej powiedział.

P- Gibson. Szlachetny lord powiedział, i i  mu u -  
czynioną została inna komunikacya, odnosząca się  
do spraw Ameryki środkowej. Czy mogę zapytać 
Szlachetnego lorda, jakiej treści jest ta depesza?

Lord Palmerston. Trzcb^by wchodzić w szczegó ły  
chcąc dać dokładne w tym punkcie tłumaczenie. O - 
gólna treść komunikacyi rządu Stanów Zjednoczo­
nych je s t , źe wszystko cokolwiek ważnego jest  
w kwestyi, może być rozstrzygniętem na konferen- 
cyach bezpośrednich pomiędzy oboma rządami.

P. Gibson. W razie gdyby się nie udały konfe- 
reneye bezpośrednie, czy rząd amerykański odrzu­
ca wszelkie pośrednictwo?

Lord Palmerston. Nie ma tam mowy o odrzuceniu 
pośrednictwa.

P. Hadfield. Chciałbym zapytać szlachetnego lorda 
czy zanim przyjętem będzie postanowienie Izba za­
pytaną zostanie o radę.

Lord Palmerston. Jest zwyczajem, źe rząd tego  
kraju działając na własną odpowiedzialność, zwykł 
obierać sam środki, jakie za najstósowniejsze uzna.

P. D Israeli. Czy mogę spodziewać sie, źe szla­
chetny lord przedłoży depesze zakomunikowane rzą­
dowi. 5

Lord Palmerston. To zależeć będzie od odpowie­
dzi, jaka na te depesze uczynioną zostanie.

Lord J. Russell. Pozwolę sobie zrobić uwagę źe
A h o P  l ł l’V łVAi /nÓi  C l l t n n n . . ;  _________ > • .w obec krytycznej sytuacyi spraw, trzeba ażeby Izba 

jak najrychlej postawioną była w możności wyra 
żenią swej opinii,, gdyż póki ona milczy, kwesty
rn-yhinrana i« s t  n r z p r  niemo • . yrozbieraną jest przez pisma publiczne i często w soo 
sób narażający pokój. Zyczyćby również należało 
aby rząd objawił swoje zapatry yanie sie na tę kw e- 
styę. Co do m ie ,  w przyszły poniedziałek zapytam 
rząd, jak sobie w tej mierze postąpić zamierza 

Izba zbiera się w komitet i odracza sie o godzi­
nie 2ej. T 6
-  Przyjęcie żydów do parlamentu pisze jeden z dzien­

ników francuskich, zostało zawotowane przez Izbę 
nisźszą: bill przeznaczony, aby synom Izraela otwo­
rzyć podwoje Ir.hy niższej, przyjęty został po trze­
cim ~J   * ---L ...................

siger, który proponował zmianę w  dyskutowanym 
bilu bardzo długo rozprawiał o teoryach i doktry­
nach dworu rzymskiego. Sir Thesiger nie je s t  pe­
wnym. czy Pius IX uznaje w  Wiktoryi królowe An­
glii i Irlandyii- Stąd wyprowa(jza on w niosek, iż 
bardzo łatwoby być mogłe^ gdyby katolicy angielscy  
mieh w rezerwie jakieg » prawowitego króla, które- 
guby królem okrzyknęli skoroby tylko na to okoli­
czności pozwoliły Sir Thesiger jest człowiekiem  
poważnym, należał do składu przeszłego gabinetu, 
i na przyszłość jest moźebnym ministrem. Nie w y­
pada mu przeto lekkomyślnie wyrażać opinii, a słów  
puszczać na wiatr. Dowodzi przeto usilnie potrzeby 
objęcia w rocie przysięgi „źe królowa Wiktorya jest 
prawowitą \ / .  Brytanii.“ W liczbie dokumentów cy­
towanych przez p. Thesigera znajduje się zbiór bul 
papiezkich wydany w r. 1841 kjlka lilt p0 w s, 
pieniu na tron królowej 1) przez X. Cullen, dziś ar­
cybiskupa Dublińskiego. Zbiór ten ofiarowany był 
kardynałowi Franzoni, a w dedykacyi p. Thesiger 
upatrzył niektóre frazesy, które pozwalają się do­
myślać pewnych ukrytych celów  co do sukcesyi tro­
nu angielskiego. Fakt ten wątpliwości nie ulega, al­
bowiem w liczbie tych bulli znąjduj a sje dwie bulle 
Klemensa XIII z r. 1759 i 1760, wystósowane „do 
naszego ukochanego syna w Chrystusie Jakóba, 
prześwietnego Króla Wielkiej Brytanii,« a mówiące 
w przedmiocie nominacyj na biskupstwa Irlandzkie. 
Lecz nie na tern koniec, chociaż i to dowodem nie 
lada. W pewnej książce wydanej w  Irlandyi stoi 
wyraźnie, „źe istnienie więcej niż pięćdziesięciu ksią­
żąt katolickich płci obojej, uierównie w bliższym  
zostających pokrewieństwie ze SiUartami aniźeIi‘ ro_ 
dżina hannowerska, która dla.  , tego tylko do tronu
powołaną została źe była protestancką".

Izba w osłupieniu słuchała tych nowych odkryć;
byłaby zapomniała i o żydach i o przysiędze, gdy­
by jej lord John Russell nie był przywołał i do 
zm ysłów  i do kwestyi. P. Bowyer zapewniał swych 
kolegów o uczuciach wierności Arcybiskupem w Du­
blinie, i starał się ro pęd/ić nagromadzone widma 
przez sir Thesiger. Nie wiedzieć jak dalece mu się 
to udało: zapewne wystąpią one zn0wu za pierwszą

dnoczonych uznaje się być zupełnie zadowolonym 
z tłumaczenia uczynionego przez lir. Clarendona, t 
przyznaje, iż tłumaczenie to uchyla całkowicie od 
powiedziainość ze strony rządu Jej K. Mości. Rząd 
jednakże Stanów Zjednoczonych z przyczyn, które 
Przytacza i opierając się na dokumentach, które prze 
sy ła w odpisie oświadcza, iż me jest równie zado 
Golonym z postępowania posła Jej K. M. w Washing­
tonie i konsulów w Cinoinati Filadelfii i Nowym- 
Yorku, i oznajmia p. Dallas wkładając nań obowią- 

zawiadomienia o tern rząd Jej K. Mości, źe ma 
Zamiar przesłać p. Crampton paszport, i cofnąć (co  
każdy rząd ma prawo uczynić exequatur trzem rze­
w n y m  konsulom-)- Co się tyczy postępowania, ja­
kie rząd Jej K. Mości ma pod tym ważnym w zglę­
dem obrać, szanowny członek, który zadał to py- 
'«nie, i Izba, pojmą, że zanim rząd poweźmie do­
kładną wiadomość pod względem wszystkich okoh-

odnzycie. Nie trzeba ztąd jednakowoż w n o sić  L  “"aro: zapew    .̂.......  ^
aby kwestya stanowczo rozwiązaną być miała. Izba tJha ^  " , sprawj'mi. w ,osk>emi. Koniec końców, 
niższa po dwadzieścia razy rozbiera tę samą spra- ..— -A  ,,i’Jwlfkszą chęcią wotowała za Izraelitami
wę, dyskutuje nad nią przez lata, wyraża sw e o- 
pinie głosowaniem, oświadcza znaczną większością, 
źe ten lub ów projekt który jej przedłożono, stanie 
się ustawą królestwa W. Brytanii, a potem w szyst­
kie te projektu, dyskusye, głosowania nie mają in­
nego skutku prócz zwiększenia archiwów parlamen- 
tarskich. Ten los spotkał wszystkie bille i tysiące 
rozpraw i inów jakie w Izbie niższej od ćwierć w ie­
ku powiedziano w przedmiocie przyjęcia żydów do 
parlamentu. Izraelici pukają do Izby niższej od 1830  
r. i zdaje się źe długo im jeszcze pukać przyjdzie, 
jeżeli im się nieuprzykrzy.

P o w ied z ie liśm y , ź e  Izba n iższa  p rzy ję ła  po trze ­
cim  o d c z y c ie  bill, k tóry  g d y b y  s ię  w  u sta w ę  za m ie ­
n i ł ,  p o z w o liłb y  żydom  zasiadać w Izb ie . Bill ten

z największą chęcią wotowała za 
uznając, źe są nierównie mniej dla tronu niebezpie- 
czm, aniżeli papisci p. Thesig-era.

Kronik* miejscowa i zagraniczna.'
k ~  D nit J 5 T erW,C,i ° dbyły S!ę "  W arszawie wyścigi
W a^LZT  P.a.jo Kronika

„W czoraj przy pięknćj pogodzie w przytomności k s i ę -  
cia  ̂ amiestmka, na plaru Mokotowskim odbyły się w y -  
Ścigi konne w porządku następującym :

G o n i t w a  I. Nagroda towarzystwa rsr. 2 0 0 ; ubiegały  
się o nią: konie pól -krwi, zrodzone w K rólestwie P o l-

padkiem w razie cofnięcia lub niestawienia konia. Stanęły 
do gonitwy: „H ow do you do M ylady,“ klacz gniada, 
własność W itolda hr. W< łłow icza, iokej Newmann i  

„Fanny Eisler," w łasność hr. Adama Krasińskiego, iokej 
Sharp. B ył to prawdziwie najciekawszy wyścig, bo i naj­
grubszy zakład i konie wyborne.

Pom iędzy zgromadzoną publicznością zdania były roz­
dzielone i mnóstwo —  więcćj daleko niźli przy innych 
gonitwach porobiło się zakładów. Zwycięstwo długo się 
ważyło; oba konie szły nader szybko i równo z sobą. 
Z początku wysunęła się naprzód „Fanny E isler * lecz 
w połow ie szranków „M iladyu ją  dognata i przez cały  
prawie czas wyścigu, szła z nią najzupełniej na równi, 
chociaż „Fanny Eisler" ciągle trzymała bandę. Dopiero 
niedaleko przed metą, „ Milady" zrobiwszy ogromne wy­
silenie, wyścignęła „Fanny* o dwie długości konia i sta­
nęła pierwsza przy grzmocie oklasków w minut 2 sekund
4 8. Wygrana więc przysądzoną została hr. W itoldowi 
W ołłowiczowi.

G o n i t w a  V . Propozycya Eustachego hr. W ołłowicza  
i Adama hr. Krasińskiego. Stały handicap dla koDi wszel­
kiego wieku i wszystkich krajów; bieg wiorst 3 '/3, zw y. 
cięstwo pojedyncze, 60  dukatów stawki, 3 0 dukatów pod 
przepadkiem za niestawienie konia, a 25 dukatów, kto 
n'e “ clduje ;  jeżeli wartość wyścigu przenosi 1 5 0  duka- 
t w, rugi koń cofa swą stawkę. Do <ćj gonitwy staręło
5 koni: „Pastor," ogier skaro-gniady hr. Auguatowćj Po- 
tockićj, żokej H illm ann; „Tutor," ogier gniady ks. Ro­
mana Sanguszki, iokej W ood; „Ultimatum,* ogier guia- 
dy ks. Pawła Sanguszki, iokej Artymek; „Tiperary Boy,"  
ogier kary hr. W itolda W o łłow icza , iokej Newmann. i  

„Condor, ogier gniady hr. Adama Krasińskiego, iokćj 
Friedrich Jacobs. Ciekawy był rezultat tćj gonitwy: 
z trzema bowiem końmi angielskiem i: Pastorem “ T i­
perary Boy" i „Condorem" uganiały się po pierwszy” raz 
dwa czystćj krwi araby: „Tutor" i „Ultim atum ," z któ­
rych nawet „ Tutor “ znany z poprzednich zwycięstw. Pier­
wszy dobiegł „Condor," koń doświadczony i wytrawiony 
w dawniejszych wyścigach, w minut 4 i sekund 3 5. za 
nim „Tiperary," potem „Pastor," konie zaś arabskie na 
samym końcu. N ie trzeba jednak z tego rezultatu sądzić 
o bezwzględnćj wyższości koni angielskich , słyszeliśm y  
bowiem wielu znawców, oddających wszelką sprawiedli­
wość koniom ks. Sanguszków, które jakkolwiek mnićj może 
chyże, wielką jednak mają wartość i z wielu względów  
wzbudzały sympatyę w publiczności.

G o n i t w a  V I. Nagroda towarzystwa rsr. 3 0 . B ieg  
wiorst 1 i pół, bez wagi, wyłącznie dla klaczy włościań­
skich; w razie stawienia na popis więcćj niż 5 koni, 
klacz pierwsza otrzyma rs. 2 0 , druga 10 , meldunek na 
placu. Do tćj gonitwy stawili się trzćj w łościanie: Bor­
kowski, Okleja i Józef W rzos, wszyscy trzćj z Czernia- 
kowa. W ziął nagrodę Borkowski, obiegłszy szranki na si- 
wćj klaczy w minut 2 sekund 4 2, za nim dopiero Ukleia, 
Wrzos na końcu. J

P. Renz, wraz ze wszystkiemi członkami swego towarzy­
stwa i p. A deliną, znaną amaz n k ą , znajdował się na

nie mówi wcale o tych, nu których korzyść zost 
przedłożony; zamienia tylko dawną rotę przysięgi 
w ten sposób, że znosi zapory, które wzbraniały 
żydom przekroczyć progu Izby. Bill proponuje no 
wą rotę, w której znikają wszelkie różnice między 
poddanemi Jej K. Mości. Żydzi i chrześcianie w yko­
nać będą mogli tę przysięgę bez zaparcia się swej 
wiary.

Na tym stopniu na jakim stanęła kwestya pozo 
staje pytanie: czy żydzi wejdą lub nie wejdą do 
parlamontu? Odpowiedzieć nikt nie może, bo Izba 
lordów rozstrzyga o tern ostatecznie. Izba lordów 
aż do dziś dnia odrzucała wszystkie bille na korzyść 
żydów p rzyjęć przez Izbę niższą. Panom angielskim 
idzie o to, aby reprezentacya narodowa nio straciła 
swej ehrześciańskiej cechy. Jeżeli wytrwają przy 
tej polityce, projekt Izby niższej na nic się nie przy­
da równie jak miane tamże mowy i odbyte g łoso­
wania. Przyznać wypada, że Izba lordów ma prze­
ciw sobie prawo i rozum. Konstytucya oparta na 
wolności wyznań, postępuje nieloicznie, skoro pe­
wnej liczbie poddanych, którzy ponownie z innemi 
znoszą ciężary państwa, oświadcza, źe nie będą u- 
źywać tych samych praw jakich używają wszyscy  
inni obywateli. Lecz jak wiadomo konstytucya an­
gielska nie wzięła za podstawę loiki, a Anglia jest 
krajem największych sprzeczności.

Tymczasem* opinia publiczna sprzyja żydom i po­
twierdza głosowania Izby niższej. City londyńska o -  
brała sobie w roku przeszłym żyda za lorda-majora 
a p. Rothschild jak wiadomo, jest jej reprezentan­
tem, który 0(j jat kilku oczekuje pozwolenia, aby 
-ająć m ógł krzesło w pałacu Westminster.

Opozycya Izby lordów co rok nowe i silniejszo 
argumenta ma do zwalczenia. Tego roku wołają ze­
wsząd do lordów- Na mocy waszych przywilejów  
wykluczyliście z waszego fona parów dożywotnich; 
otóż Izba niższa chce powołać do siebie obywateli, 
którzy zbyt d łUo0 już są ofian) niesprawiedliwej 
wyłączności. Czemuźby Izbie niższej nie miało słu ­
żyć prawo wyrokowania o przyjęciu żydów do jej 
zgromadzenia, skoro lordom służy prawo orzekania, 
*e w  Izbie wyższej nie będzie parów dyźywotnich ? 
Nie wiedzieć czy lordowie ustąpią przed tą upor­
czywością Izby niższej czy te rozumowania trafia 
do ich przekonania c’zy uwzględnią manifestacye 
opinii publicznej— ’aje WOgóle wszyscy o tem wą­
tpią. Kwestya przeto stoi na tym punkcie, na jakim 
ją już me raz widzieliśmy, i jak wtedy tak i dziś 
nie wiadomo czy żydzi wejdą do parlamentu lub nie.

W dyskusyi ostatniej tym razem jak zawsze, mó­
wiono wiele bardzo 0 katolikach, o których wcale 
nie chodziło, a mało bardzo o żydach, którzy byli 
głównym przedmiotem w  kwestyi. Lecz sir F. The-

s k ie m , b ie g  b e z  p rz e s z k ó d  w io r s t  2 ; z w y c ię s tw o  p o d w ó j-1  p la c u  n a  k la c z y  w y śe ig o w ć j.  M i łą  w ię c  b y ło  n ie sD o d z ia n -  
S tu w k a  d u k a tó w  1 5 ,  p o d  p rz e p a d k ie m  w  r a z ie  c o f a ię - I  k 9 d la  p u b l ic z n o ś c i ,  g d y  w  w o ln y m  c z a s ie  ,
kom a, połowa staw ek dla drugiego konia, je ś li  n ie I wyścigami, p. Renz w ystsp ił w szranki na 3°*?*
ie dvflfcftnsowflnv. 7nni«ono .1 ,.  «  I  u*___ u  na 8iwym kom ubędzie dystansowany. Zapisane były do tćj gonitwy: „Co I »Bajraktarze*“ który 

libri," ogier gniady, własność hr. Augustowćj Potockićj, I* napowrót poprzed
iokej John Jacobs; Qui pro q „o,“ ogier gniady, wł J  aa tymże ogierze defilował bokiem* ciągle T r z o d e m  o b T  
sność Ludwika Grabowskiego, żokej Friedrich Jacobs ; l c°ny do publiczności, która oo ._____, ,

tępnie p. Renz

«h = -  V *
panu*L rtt rt?r-8"’ fe*;kej Lr w* *lz:£ rzi

hvł • K* •” °i! y ,JUŻ przed obiegiem zrzucił I C e l in a  i p. Kapman, na dzielnym ogierze „Bengalu."
z sic ie 1 pokalćczył swojego masztalerza, przy po-1 Na wyścigi konne przez rogatki M okotowskie przeje- 

ą u samego obiegu rzucił się w bok i Johan Jarcobs I cŁaI°  powozów 4 1 8 , koczy 3 7 2 , dorożek 2 0 0  bryczek 
jakkolwiek wyborny żokej, nie dosiedział na siodle. G o -I4 0 > os<5b około 1 5 ,0 0 0 ."  
nitwa więc szła pomiędzy pozostałemi trzema końmi; I "“TT” — ~ ; •
w rótce jednak „Keapseak" zdystansowany został, a „ P e - | K lir S  P& plCrÓ W  p flili iC S fiy C h  i p iC fllęd Z Y ,

K urta telegrafie m e t  <L 19 czerwca.—pita pierwsza stanęła u mety w minut 2 sekund 5 7, a 
za nhl „ Q ui pro quo." 
g °, do drugiego 
d^a konie: „Pepita
pierwsza dobiegała do mety w min. 3 sekund 1 Vąt P ° - | t-proc. 1 9 % ciągu. —  z 183 0
niew ai jednak rządowe konie nie biorą nagrody towa-1 CIka narodow. 5-proo. 8 4 5/

a quo." Z powodu zwycięstwa p o d w ó jn e -1-Metaliki 5 -procent. 82 ,5/ i e . —  Metaliki 4 1/  -proc 73 V 
prześcigu tćj gonitwy, stanęły już tylko I Metaliki 4 -p r o e .  8 4 ł / I 6 . Metaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  8 4 3 

pita" i „Q ui pro quo.“ I znowu „ P e p i t a "  I M etaliki 5-proc. z r. 184 2  __ .   2*/ -nro Ra’ / 16*/a-Proc. 8 4 7/ | v  _ _  
r. 2 50 , 8 0 2 . —  P o iy -

zwy.aęgtwo pojedyncze, stawka dukatów 15. Stanęły cztery I ? ,1
k° nie: „M ałek Adel" ogier gniady Ludwika Grabowskie-1 "* *
go, żokej Friedrich Jacobs; „W anda," klacz kasztano-1 ---------
wata  ̂ hr. Adama Krasińskiego, (znana zaszczytnie z d a -1 D epetZe te legra ficzne .
wniejszy-ęh w yścigów ) żokej Albert, i nareszcie „M oni-I P a r y ż  17 czerwca. Monitor zanieszcza dekret
or’ .°K,er kasztanowaty ?e stada rządowego, żokej Lie- cesarski przedłużający posiedzenia Izb aż do 2 linca 

"01T 1 »Nektar,* 0g ier gkero-gniady ze stada rządowego, Bal wczorajszy był bardzo świetny; cesarstwo onu- 
je (lżony przez riądowego masztalerza, „Bravo," ogier I Ścili Salę O g o  Iz 1 % W nocy. p
gniai l  Augustowćj Potockićj, wycofany. W ygrał „M o- P a r y ż  18 czerwca. M onitor donosi: P. Baroche
mor, koń prześliczny, który dobiegł do mety w m i n u t wczorajszem posiedzeniu senatu przedłożył pro- 

sekund 5 3 , znacznie wyprzedziwszy współzawodników, jekt do uchwały senackiej zaprowadzającej taksę 
1 1 * oblee ła późnićj, za nią „Nektar," a późnićj municypalną od powozów i koni w Paryżu.

„ Małek A del.* _,io techie nowodó™    I T n r v n  16. Nagrodę dla tychże powodów co w p r z e - | _ I u r y n  i o  czerwca. Tutejsze dzienniki bardzo
•gu pierwszym, przyznano hr. Adamowi Krasińskiemu, I nieśmiało wyrażają zdanie swoje o wiadomej nocie 

właścicielowi „W am,y." hr Clarendons. D ir itto  m ówi, źe nota pomieniona
ni w a  III; zakład pcmiędzy Janem Ursin Niem-1 P0( ẑ ,e , .zuPe‘‘ni® myśl Austryi; rozstrzygnienie p y-  

WRz.ni a Jerzym Fanshawe: konie wszystkich krajów I lai<* ^Ie °" re^?ijnych musi by<3 pozostawione A u- 
W8Zelkieg° wieku, bieg bez przeszkód wiorst i i pół, I s.try' 1 Prancyi. P0 Anglii mało i tak spodziewano 
a w. a dukatów 5 0 ; wszystko pod przepadkiem w razie s ,5 i  podobnej odpowiedzi i tak rychłego porzucenia 

3 męcia onia, za nicmeldowanie konia przepada poło-1 sprawy włoskiej niespodziewano się. Rozdanie m e-  
S, właściciele m ieli jeździć sami bez wagi. Stanął tjlko d«h dla wojsk w Krymie będących odbyło się Z w iel-  
o wyścigu Jerzy Fanjhawe na gniadym ogierze „W iel- «ą  Uroczystością, 

golas; Niem cewicz n;e stawił się. Skutkiem tego
ansbawe sam obi, g a} m etę. j uż niedaleko trybuny, Gaz. Kolońs. donosi z Londynu z 16. P. CrAmDton
. ,eIg ° Ia* w c eą ł kaprysić, oparł się, rzucał w bok, 0- i p. Barclay, ten ostatni konsul angielski w Nowvm 
legał kolka i nie chciał iść da’ćj. Tu więc najwido- Yorku przybyli w czoraj do Liwerpoolu. —  Trzy ty -  

cznićj pokazała się w} i szość jeźdźca, który pomimo tego siące powstańców, którzy się zbuntowali przeciw 
oporu 1 skokow konia, p j t-afił go w szrankach utrzymać C esarzow i Soulouque zdobyło miasto Hayli. — Don 
1 nareszcie po wielu wysileniach dobiegł do mety i Patricio Rivas wybrany został prezydentem Nika
grał zikład. Iraguy (?). 1

G o n i t w a  I V  Match. Konie czystćj krwi, s t a w k a  4 0 0  j 

luidorów, bieg 1 i pół wiorsty, połowa stawki pod prze-



4 CZAS z Piątku 2 0  Czerwca 1 8 5 6 .

Przyjechali od 18 do 19 czerwca.
HOTEL D R E Z D E Ń S K I. Konstanty Dobek wł. ziemski 

z cyrkułu Brzeżańskiego. Kurczyński Stanisław urzędnik 
komisyi skarbu Król. Pols, z Warszawy. L. Meyer .kupiec 
z Mysłowic. Adalbert Stnkłosiński proboszcz z Mikluszowic.

HOTEL ROSYJSKI. Edward kawaler Lackhnern c. k. 
nadkomissarz wojenny z Pragi. J. G. Wiihrl kupiec z Opawy. 
Walcryan Stawiarski nauczyciel z Wojtawy.

K O L E J  Z K Ł A * * A  
c o d z ie n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa i 
o godzinie 12tej min. 25 po połud. 
o godzinie lOtej min. 36 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połud.

Do Dębicy 

Do Wiednia

Do W rocławia! 0 Sodzinic 4t®J W**1- 35 zrana‘ „uo Wrocławia j q goęlję;nie u 6}  min. ;50 w nocy

Do W arszawy! 0 P j* ™ *  m.in’ Zr^ u d n .I o godzinie 2iej min. 40 po po4“u
Przychodzą do Krakowa:* i : ::i ś  s *-13-*

.  fo O I .i .  llt<J min. »  p ." "1 PP*"' 
o godzinie 9tdj min- 15 wieczorem.
o godzinie 2ćj min- ™ rano. 
o godzinie 4ej ">">• 4 ł  P° południu, 
o godzinie H ći nl.ln- 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 p0 południu.

Z Wiednia

Z Wrocławia

Z Warszawy

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 18 czerwca. Z Król. Polskiego było tcmi dniami 

trochę pszenicy na komorze granicznój; dobre gatunki pła­
cono dobrze tak na granicy jak w samym Krakowie i poszu­
kiwano takowe; z braku nawet piękniejszych, średnie ziarno 
znajdowało łatwy pokup, ale poślednie zupćłnie zapiechąne 
i dla tego trudno było o ich sprzedaż, gdyż f  Prus nikt o 
takowe nie pytał. Płacono tutaj pszenicę piękny 1 i»3/4 7 16, 
16 % aż do 1jł'/j złr., średnia 14—15 ‘/4 złr., poślednią w ma- 
łć j ilości kupowano a żądano za nią 12 '/2—13 złr. Zyto bar­
dziej przygnębione, niż pochopne do nabycia; kuppwąno dro­
bne tylko partye gdyż tak młynarze jak i piekarze nicclicą 
opatrywać sie w zapasy czekając na bliskie żniwa i wymioty 
ghłopskie zwykle pośpieszne. Oziminy stoją bowiem w polach 
prześlicznie. Nieco ż jta  średniego galicyjskiego dziś sprze-

N . 32 79. E d i c t . (1 2 5  6 - 3 )

dano po 10 ' , 103/ , . 11 złr. za szczególnie piękne ziarno 
z pod Krakowa świeżo wymłócone płacono 11 y2 złr. Ję ­
czmień i owies tak tu na miejscu jak i na wywóz do Kró­
lestwa bardzo poszukiwane i dobrze płacone. Na miejscu p ła­
cono za piękny jęczmień 8'/.,—8% złr., owies 5% — &'/, złr. 
licząc w to opłatę konsumpcyjną. Do Królestwa Polskiego 
wiele wywieziono jęczmienia i owsa średnićj dobroci. Pier ­
wszy płacono z odstawą do komory granicznej i opłatą 36— 
37 złp., owies na granice 26—27. Kukurudza dobrze się 
wciąż trzyma, a na ceny notowane można jćj było tyle zbyć, 
ile tylko jćj tu było. W  Krakowie 83/ , —9% , do Polski 38— 
40 złp. Jag ły  i bób spadły znowu, a to tak w miejscu jak 
i na wywóz do Królestwa trudny odbyt znajdowały, ledwie 
ie  po zniżonych cenach. Jagły płacono wczoraj tutaj wraz 
z opłatą konsumpcyjną po 13. 1 3 '/,, a za piekne szczególnie 
13'/, złr. Bób 7—7'/, złr. Do Królestwa dawano tylko za 
jagły  59—61 złp. (bo cło jest tu już wliczone), za bób 36— 
37 złp. W  ogóle zdaje się, że tylko do Królestwa jeszcze 
mpżna liczyć na sprzedaż; targ zaś miejscowy ogranicza się 
iylko na celnćj pszenicy sandomirce.

m Z Ę B B W E .

Vom k. k. Neusąjtdecpr Kreisgprichte werdeę in Folgę 
Einschreitens der Er. Antoninę Tęrnawska bftcherlichen 
Beaitzerin und Bezugsbereohtigten des im Jasloer Kpeipe 
liegenden, i°  r’er Landtafel Dom. 1,6 . pag. 38. vorkom- 
menden Gutes Kozłowek Behufs der Zuweisung des mit 
Erlass der Je. k. Grundentlastungf-Mipisterial-Commission 
in K rakau Tom 29. Oktober 485 5. Ż- 5 7 80. Jur obige 
Gut Kozłowek bewiHigten Urbarial-Entsch&digungskapitals 
pr. 76 7 7 fl. 3 74/s kr. C. M., diejenigen, denen einHypo- 
tbekarrecht auf den genannten Gutei;n zusteht hiemit auf- 
geferdert ihre Forderungen und Anpprtłche langstens bis zum 
Ende Juli 185 6 beim k. k. Kreis - Gerichte in Neusandez 
•chriftlich oder mftndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu en thąjten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (Uaus - N r o) des Anmelders und seines 
allf&lligen Bevollmachtigten, weleher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehflne und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C apitals, ais auch der allfttl- 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
reebt mit dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machnng eines bierorts wohnenden Bevollmachtigten 
zur Annahme gerichtlioher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, un 1 zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen H&nden gesebehene Zustellung, 
wUrden abgeaendet werden.

Zugleich wird bekannt gemaclit, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringon unterlassen wfirde 
so ąngeseben wirden w ird, ais wi-nn er in die Uiher- 
weisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs - Ca- 
pital-Vors' huss nach Massgabe der ihn treffenden Reihen- 
folge eingew Jliget hatte; und dass diess stillsehweigende F.in- 
willigung in d ii Uiberweisung auf den obigen Entlastungs- 
Kapitals -Vorschuss auch fiir die nocb zu ermittelnden Be- 
trfige des Enllsstungs-Kapitals gelton w erde; d ,s er ferner 
bei der Yerbandlung nicht waiter gehOrt werdi n wird. Der 
die Anmeldungsfrist Vers&umende verliert auch das Recht 
jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den 
erseheinenden Betheiligt -n im Sinne §. 5 des kais. Pa­
tentee vom 2 5. September 1850 getroffenes Ueberein- 
kommen, unter der V oraussetzung, dass seine Forde­
rung nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das 
Entlaatnngs-Capital iiberwiesen worden, oder im Sinne 
des § . 2  7 des kais. Patentee vom 8 . November 185 3 
auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R a 'he des k. k. Kre:sgeriebtes 
Neusandez am 3 Juni 185 6 .

Z. 4801 . E  (1 i k  t .  (1 2 9 0 -2 -3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgeriqhte werden in Folgę 

Einschreitens der Frau Casimirą Homolacz bficherlichen 
Besitzers und Bezugsbereohtigten des im Tarnower Kreise 
liegenden, in der l.andtafel Dom- 178 pag. 44 vorkom- 
menden Gutes Ilkowice sammt A tt. Sm oka und Rudno 
Behufs der Zuweisung des m it Erlass das k. k. Gru-ii}- 
entlastungs-M inisterial-Commission vom 3D- A pril 1355. 
Z. 2914  ffir Ilkowice mit 6 34 3 fl. 2 2 4/g kr- fiir Sanoka 
mit 2445 fl. 2 a/a kr., tor Ruduo mit 6490 fl. 124/g kr. 
C. M. bewiHigten Urbarial-Entschitdigungseapitals, dieje­
nigen, denen ein Hypothekarrecbt auf den genaDnten G u­
tem  zusteht, biemit aufgetordert, ihre Forderungen und 
A n;prucbe langstens bis zum 15. Ą uguit 1856. bei die- 
sem k. k. Gerichte schriftlich oder mfindlieh anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die genaue ADgabe des V or- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaohtigten, Weleher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehenp und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde­
rung, sowohl beziiglich des Capitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfindreeht mit dem Capitale geniessen ;

c)  die blicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d r wenn der Aęmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 
des prengci, dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam- 
ba tmachung e;neg hierorts wohnynden Bevpllpiacb 
t;g te n , zur Annahme gerichtiicher Vefordnungen, 
Widrigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
Anmelder, und z-»ar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu e,genen Han den geschehene Zustellung, 
wQrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, <Jep die 
Anmeldung in obiger Fi ist el®zuVięgcn unterlassen wfirde, 
so ąngeseben werden wird, a 3 wen,n er jn g-e Ueberwei- 
sung seiner Forderupg a u f  das obl8 e Eątlastungs-CapitpJ 
nach Massgabe der ihn treffenden eibenf0]ge einge.,wUli- 
get hdtte; dass er ferąer bei der V er andlu n . nicht weitei; 
gehórt werden wird. Der die An melduogsfriat Vertoumen- 
de verliert auch das Recht jeder E ifl^en un8 und jodes 
Rechtsm ittel gegen ein von den erscbeioeDden ^ ethveilig^enj 
im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5. September 1 8 5 o 
getreffm es Uebereinkommen, unter der Vorans®®̂zun6 ’ dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bticherlicben Kangęrd- 
nung auf das Entlastungs-Capital iiberwiesen worden, oder 
im Sinne des §. 2 7 d, s k ;:s. Patentes vom 8  November 
1853 auf Grund m d Boden versiclnrt geblieben ist.

Aus dem Rath,o des k. k. Kreisgeriebtes. 
Tarnów am 28. mai 1856.

E  d i k t. ( 1 2 6 9 - 3 )

[Z. 1938 .] Vom Rzeszower k. k. Kreisgericbte wer­
den in Folgę Einschreitens der Miteigenthfimer, K ąrJ, 
Adolph, Leon, Eduard und Anton Kellermann bucherli- 
chen Besitzer und Bezugsbereohtigten des im Rzeszower 
Kreise liegenden, in der Landtafel Dom J07  p. 15. N. 18 
und 24. vprkonimenden Gutes Kańczuga sammt Ąttinen- 
zien Nizialycze, Siedleczka, Manasterz, Hadle, Tarnawka 
und Rzeki. Behufs der Zuweisung des mit dem Ęntscha- 
digungsaussp-uche der Grund-ntlastungs-Bezlrks-Coip'ssi 'n 
in Rzeszów von 2 1 .F e b ru a r  1856 fu r obige Gut Kań­
czuga sammt Attinenzien ermittelten U rbarial-E ntschidj- 
gungskapitals pr. 7 5 ,000 fl. 3 5 kr. C. M ze diejenigen, 
denen ein Hypot.hekarrecht auf don genannten Gfitcrn zu­
steht biem it, aufgetordert ijiro Forderungen und Ansprfi- 
che lśngatens bis zum 15. August 1856 bei diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder mfindljch anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, weleher einę mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h ą |;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde­
rung, sowohl beziiglich des C apitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, iiy so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale gęęiesson;

c) die bficherliche Bezpjcbnung dęr angemeldeteni Post. 
und

d) wenn der Anmelder sęinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rech swirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wfirden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger F rist einzubringen i nterlassen 
wfirde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber­
weisung seine- Fordprung auf das hereitsermitteltę Entlę- 
stuogs-Kapital nach Massgabe der ihn treffenden Reihentol- 
ge eingewilliget hŁtte, dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungs­
frist Vers&umende verliert auch das Recht jeder E in­
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein yon den er- 
scheinenden Betheilig.ten im Sinne §. 5 des kajs. Patentes 
vom 2 5 September 185  0 getroffenes Uebereinkommen, 
unter der V oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlas­
tungs - Capital Iiberwiesen w orden, oder im Sinne des §.

des kais. Patentes vom 8 t-en November 1853 auf 
Grund un<j g 0(jen yersichert geblieben ist.

Ans dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am jo .  J un; 185 6 .

[Z. 1898.] E d j k t. (1 2 5 4 -3 )
Vom k. k. Neusandezer Kreisgerichte werden in Folgę Ein­

schreitens des Hcxrn Johann Płocki biichcrlichen Besitzers 
und Bezugsberechtigteo dąs im Jasloer Kreise liegenden, in 
der Landtafel Dom. 41 Pag. 277 vorkommenden Gutes Ropi- 
cą Polska sammt Vorwerk Zawodnie. Behufs der Zuweisung 
des mit Erlass der k. k. Grundentlastungs-Ministerial- Com­
mission zu Krąkau 21 May 1855 Z. 3441 tor obige Gut be- 
willigten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 13,368 B- 17'/2 
kr. C. M., diejenigen, denen ein Hipothekarrecht auf den ge­
nannten Gutern zusteht, hiemit aufgetordert ihre Forderungen 
und Anspriiche langstens bis zum 31. July 1856 beim k. k. 
Gerichte schriftlich oder miindlioh anzumelden.

Die Anmeldung hąt zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann Wohn­

ortes (Haus-Nro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, weleher eine mit den gesetzlichen E r­
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so­
wo hi beziiglich des Capitals, ais auch der .allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dept Capitale geniessen;

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frjst einzubringen unterlassen wfirde. gę 
angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweigung seiner 
Forderung auf den obigen Entlastungs-Capitals-Vorschuss nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; und 
dass diese stillsehweigende Einwilligung in die Uiberweisung 
auf den obigen Entlastungs-Kapitals-Vorschuss auch fur die 
nocli zu ermittelnden Betrage des Entlastung-Kapitals gelten 
wcrde; dass er ferner bęi der Verhandlung nicht weiter gehort 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erseheinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital iiberwiesen worden, oder im Sinne des §• 27 des 
kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo- 
dcn versichert geblieben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Neu-Sandez am 20. Mai 1856.

(130.3) (1 -3 )Nakładem księgarni
i .  e .  m m m

w Krakowie
w y sz ło  d z i e ł o  pod t y t u ł e m :

TERAPII FIZYOLOGICZNEJ
Dra M. E .  Richtera,

pą język polski przełożył i uzupełnił Dr. F .  14. S k o b e l .  
C zęść  d ra g a . C en a  z ł r .  4 -= z łp .  1 6 « ^ ta l. 2  2 0  s g r .

Gcna całego dzieła z łr . 9—=złp. 36«=Tal. 0.

W  tejże Księgarni są także do nabycia następujące nowo 
wyszłe dzieła:

D ro b n e  p o e z y e  przez Winc. Pola. Cena złr. 5 =  złp. 
20«=tal. 3 10 sgr., tudzież:

G e o lo g ia  do łatwego pojęcia zastosowana przez profes. 
Drą L. Zaisznera. Cena złr. °3=złp. 12=tal. 2.

.SKŁAD i NPKZLIIAZ
Książek do Nabożeństwao

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
rainy złocone, obrazy  i obrazki, papier l i s to w y  an­
g ie lsk i  z w y b ic ie m  liter, koperty , żołn ierze , p a j f c e ,  
a b e c a d ła , w z o r y  ry su n k o w e  do p i s a n ia , oraz i tym 
podobne artykuły. Przyjmuje także roboty introligatorskie i 
galanteryjne, polecając sic względom Szanownćj Publiczności

J ó z e f  U en sd o r f
(1237-3-10) od ulicy Wiślndj w Rynku Ner 266.

Ogłasza się niniejszem prenumeratę na

królestwa Galicyi z W. Ks. Krakowskiem 
i Bukowiną

.wydane przez c. k. kapitana K a-ro lft de K u ix u n e rs b e rg  
mieszkającego w Wiednip na Weisgarbęr Badgasse N. 92.

Karta jedna kosztuje 8 0  k i* , m. k. dotąd wyszło kart 
{11, wydanie reszty kart szczegółowo następować będzie.— 
Prenumerata, przyjmuje się w Krakowie u W. Kuneek, we 
Lwowie u W. J. P. Arsentzek aroluwaryąszów map kata- 
s tra l n y c h . ________________   (1274-3-10)irdwolaSJeT

Niżej podpisana odwołuję niniejszóm udzielone W. Ferdy­
nandowi Spithal dziedzicowi dóbr bystrzycy dolnej obwodu
Tarnowskiego, ogólne pełnomocnictwo wyszukiwania i zaku­
pywania dóbr ziemskich. Z aczćm  4e Wszelkie układy
z p. F. Spithal tak teraz z a w a r t e  lub późnićj zawrzeć sic 
mogące, za nieważne ogłasza. — Wiedeń |(j czerwca 1856.

(1^09-1-3) Helena z  Sietta^ow^ cfl łif. Husarzetcska.

K g n b i o n o
w dniu 18 o godzinie 12 wr przecbodzie plantami między ulicą 
Mikołajską a Flo.ryańską. p l K I L b R E S  ciemny, skó­
rzany szafirową materyą wyłozonj ^a w nim dwa papiery po 
10 zjtr., 5 po 2 złr., 1 rubel rosyjski papierowy i 3 krajcary 
monetą.

Gdy osoba która to zgubiła, obowiązaną będzie w razie 
straty z własnćj kieszeni zastąpić, przeto uprasza się su­
miennego znalazcę, aby tę zgubę oddać raczył do księgarni i 

Czecha, gdzie na żądanie nagrodzonym będzie. (1306-2-3)]

Zgromadzenie X X . Franciszkanów 
odprawi żałobne nabożeństwo za duszę 
śp. Teofili Szostowickiej rodem z W ib a  
która złożony ofiarą na odbudowanie 
pogorzałego kościoła X X . Franciszka­
nów krakowskich, imie współfnndatorki 
tegoż kościoła otrzymała — nabożeń­
stwo to odprawiać się będzie w przy­
sz ły  sobotę tojest d. 21  czerwca r. b. 
o godz. 9  rano, na które zaprasza się 
familiy i przyjaciół zmarłej, oraz w szy­
stkich pobożnych chrześcian. (1296—3)

W FABRYCE 
machin gospodarczo-rolniczych 

Józefa  F osiew icza
własnćj, w  IM E E M iE O W m  w domu N. 257 nabyć można:
1) M łockarń różnego składu i rodzaju berlińskich i podług

systemu Lilpopa, Garreta,
2) S ieczkarń w różnych gatunkach,
3 ) Szrótow ników  czyli młynków do czyszczenia, gnie­

cenia i szrótowania zboża,
4) P łu g ó w , b r o n  i tym podobnych narzędzi po najumiar-

kowańszycli cenach.
Taż fabryka zarazem podejmuje się wszelkich reparacyj i 

przerabiania zepsutych machin.
Dlp zabezpieczenia się i wiary odwołuje się a szczególniej 

co do doznanej dobroci i trwałcści wyrobu na świadectwa: 
VV. Konstantego Rudzkiego z Kolbuszowy, W. Ryszarda Stra­
szewskiego z Załęża, JW . lir. Wodzickiego z Tyczyna, W, 
rządzcy z Niska. W . Horodyńskiego ze Zbydniowa oraz wielu 
innych. (1310-1-4)

m m m Ł
pod l l ip o k r a t c s c m

w  K R A K O W IE
przy ulioy Floryańskiej pod L. 648 

poleca św ie io  otrzymane doświadczone środki lekarskie:
Lim onada m agnezyow a, lekarstwo przeczyszczające, 

bardzo miłego smaku, musujące, służy dla każdego wieku 
i płci, osobliwie zaś dla dam.

P ate  de R egnault aine pomocne w kaszlu, gryppie, 
astmie, od lat 30 z wielkieip powodzeniem używane.

P ate  pectorale de Naffó d Arable w chorobach pier­
siowych; owocu bowiem naffy krajowcy z wielkim uży­
wają skutkiem.

P astilles d igestives des eaux m lnerales naturelles 
de Vichy, w różnych słabościach, absorbcyi kwasów itd.

O d o ilt in e  uśmierza w okamgnieniu ból zębów.
Gzokolada żelazna bardzo skuteczna w niektórych sła­

bościach kobiecych.
P roszk i Setdlickle, fiidzież wiele innych sradków po­

w sz e ch n ie  używanych i doświadczonych, oprócz zwykłych 
fur umco u tycznych. * i (1304-1-3)

Ogrodnik opatrzony w najchlubniejsze świa­
dectwa, szuka stosownego umiesz­
czenia. Bliższa wiadomość pod L. 

392 ng drugiem piętrzę od frontu przy placu Szczepańskim. 
(1305-1-6)

Płotycza i Budyłówka
w obwodzie Brzeżańskim, na pół drogi między Brzeżanami a  
Tarnopolem położone, (przez które wytknięty jest murowany 

gościniec obwodowy mający połączyc te miasta),
są z w olnej ręki do sprzedania.
Posiadłość dominikalna obejmuje pola ornego morgów 530, 
łąk  i pastwisk 150, lasu 443, stawu i stawiska 824. Propi- 
nacya z młynami czyni obecnie około 3,000 złr., a spust 
trzyletni stawu przypadający w roku 1857, szedł zwykł* 
przeszło 6000 złr. 0  bliższe szczegóły można zgłosić sie 
w Zakładzie nar. im. Ossolińskich we Lwowie na pierwszem 
piętrze naprzeciwko kancelaryi Stanowej. (1300-2-3)

Złota brosza
wca w rynku w przechodzie od ulicy Grodzkiej ku Siennej. 
Sumienny znalazca zechce zwrócić w handlu J. K. Kaczmar­
skiego za stósownćm wynadgrodzenicm. (1298—3)

Wiśni i tereśni
na funty lub hurtem można dostać zawsze w handlu E rh ra rd a  
F u c h s a  w Rynku pod N. 18. (1306-2-5)

Posiadający gruntownie wiadomość urządzanie go- 
rzelni, wyrobu spirytusu ze zboża, kukurudzy i 

ziemniaków, życzy sobie przyjąć obowiązek gorzelń nejro. 
Bliższa wiadomość w drukarni C z a s u  lub pod Nr. 171 
w Gm. VUI. w Krakowie pod adresem A. Z. (1307-2-3)

praktyczny, i pjsa^z prowentu, opatrzony świadectwami przez 
lat 20, życzy sobie przyjąć obowiązek podobny na wsi, lub 
w znaczniejszym domu w mieście. Wiadomość pod L. 557 
ulica Floryańska w kancelaryi e. k. Notaryusza. (1260—8)

Dom z ogrodem
do sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiado 
w tymże domu.

przy ulicy duża 
W esoła pod Licz. 
219 gm. VIH jest 

Bliższa wiadomość u właścicielki 
(1264-2-6)
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